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Czy konieczny nam wódz, 
wzgl. dyktator ? 


Nie jest żadną tajemnicą, że sanaecja za 
wszelką ceaę chce mieć nowego wodza, Z jej 
stanowiska jest to zrozumiałe, wszak jest to twór, 
z tak niedobranego materjału zbudowany i tak 
nieodpowiednio sklecony, że Koniecznie po- 
trzeba kogoś, ktoby go podpierał i chronił 
przed rozpadnięciem się. Chodzi jednak o to, czy 
naszemu narodowi, naszemu krajowi potrzebny 
jest wódz wzgł. dyktator. Widzimy przecież, że 
mają go takie państwa, jak Niemcy i Włochy 
i jak wykazuje rzeczywistość dzisiejsza, dobrze 
na tem wychodzą. Tak jeden bowiem kraj 
jak drugi pod kierownictwem swych wodzów 
z upadku wybiły się na znaczne wyżyny. 
Czyż nie jest to dostatecznie usprawiedliwionym 
powodem, by do tego samego ustroju dążyć i w 
naszym kraju? Jeżeli by wództwo czy dykta- 
tura same w Sobie były nieodzownym środ- 
kiem na poedźwignięcie kraju na wyższy 
szczebel rozwoju, to oczywiście należałoby 
zabiegom sanacji, która zamierza do wytworzenia 
i u nas nowego wodza, oddać słuszność i ją w tem 
poprzeć. Należy atoli wpierw zważyć i zbadać, 
czy przyczyną osiągniztych dodatnich rezultatów 
w danych dwuch krajach jest instytucja wo- 
dza wzg. dyktatura jako taka, czy też dane 
osobistości, które ją wykonują. A wszystko 
przemawia raczej za tem, że źródłem i powodem 
wzmożonej tam siły ienergii danych krajów 
to mie sam ustrój wództwa czy dyktatury, a raczej 
dane jednostki. Znalazł się przypadkiem w 
Niemczech taki Hitler, a we Włoszech ‘taki 
Mussolini, który umiał zespołlić w swej osobie 
aspiracje, ambicje i dążenia całego narodu — 
a dopomagał sobie przytem mniejszym lub więk- 
szym naciskiem i tak, zespoliwszy wokół siebie 
eały naród, umiał go podniecić do wzmożo- 
nych wysiłków i przez to osiągnąć większe 
rezultaty. Ale trzeba wiedzieć, że tacy ludzie, 
o tak wyjątkowych zdolnościach, należą do 
wielkich rzadkości, że takich ludzi nie można 
sobie — jak to chce sanacja — wyszukać lub 
stworzyć, tacy ludzie muszą się sami znaleźć. 
Wiadomo przecież, że tak Hitler, jak i Mussolini 
nie doszli do tych stanowisk drogą wyszukania 
czy wyboru, nie, oni powybijali się na to stanowi- 
sko sami, własną indywidualnością, własną 
nadzwyczajnością. 

A tu u nas chee się Świadomie i celowo 
stworzyć taki czynnik, któryby o wszystkiem 
decydował. Jeżeli potrzeba byłoby dowodu na 
to, czy dyktatura lub wództwo samo jest dosta- 
tecznym środkiem do zapewnienia państwu 
większej siły i lepszych warunków bytowania, 
to trzeba wskazać choćby na Hiszpanię, gdzie 
przecież poprzednio, nim doszło do przewrotu, była 
też dyktatura gen. Primo de Rivera. A jakie 
wydała rezultaty? Nie samo więc wództwoe 
czy dyktatura stanowią o powodzeniu i po- 
myślności kraju, a raczej zależne to jest 
jedynie od madzwyczajności danych jednostek, 
które jednak — jak już wskazaliśmy — należą do 
rzadkich nader wyjątków. 

A na wyjątkach czy nadzwyczajnościach trud- 
no opierać losy państwa czy narodu. To też 
nie ma co się bawić w poszukiwanie za wodza- 
mi wzgl. dyktatorami, bo to nie tylko zwodniczą, ale 
nawet wręcz szkodliwą może być rzeczą. Wzbudza- 
mie bowiem nastrojów tęsknoty za wodzem, na 
którego by się chciało zwalić cały ciężar trosk 
i odpowiedzialności za losy kraju, miast samym 
się niemi przejmować, osłabiać zdolne w spo- 
łeczeństwie poczucie jego własnej siły, jego 
tężyzny i zdolności. Dążenia do uosabiania swych 
ideałów politycznych w jednej osobie, do oddawa*- 
nia swej woli nakazowi jednostki i kazania 
mu myśleć i działać za wszystkich, to objaw 
raczej słabości, niesamodzielności, rodzaj 
pewnego rodzaju lenistwa duchowego i nie- 
dołęstwa. Ideałem przeto naszym nie po- 
winno być ani wództwo ani dyktatura. My 
powinniśmy raczej zmierzać ku temu, by tak 
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urobić, udoskonalić naród, uszktałtować poczu- 
cie jego solidarności i samodzielności, by on się 
mógł obyć bez wodza czy dyktatora, a sobie 
sam był i jednym i drugim. Chyba każdy przyznać 
musi, że losy kraju i państwa daleko bardziej 
są zabezpieczone, gdy się opierają nie na bar- 
kach jednego człowieka, choćby i bardzo 
dzielnego, a na barkach udyscyplinowanego 
i solidarnego, duchowe i fizycznie zdrowego 
narodu. 


BOREODOSADO KSK KOCE OOO OGAR 
Sensacyjne oświadczenie 


generała Żeligowskiego 
w wywiadzie prasowym. 
— „Musimy sami dbać o los Polski“! — 


Gen. Żeligowski również krytycznie 
odnosi się do poszukiwania wodza. 


Organ konserwatystów sanacyjnych „Słowo? wi- 
leńskie zamieszcza wywiad z gen. L. Zeligowskim, preze- 
sem sejmowego Koła rolników. Wywiad ten odzwierciadla 
poglądy geu. Zeligowskiego na bieżące sprawy politycz- 
ne, a jak Szan. Czytelnicy się przekonają, kryje się zupeł- 
nie z naszymi poglądami w sprawie wodza. 


Dlaczego jesteśmy biedni? 


Zdaje mi się — mówił gen. Zeligowski, — że przyszłe 
pokolenia powiedzą nam: mieliście wszystko, co potrze- 
ba dla szczęścią narodu, mieliście zboże, którym można 
wykarmić podwójną, potrójną ilość ludności, mieliście 
bogate wnętrza ziemi: sól i naftę, cukier i żelazo. 
Dlaczego rządziliście w ten sposób, że konsumcja 
wewnętrzna maleje, że fabryki i kopalnie zatrzymu- 
ją swe prace ? 

Polska jest państwem wyjątkowo zamożnym. Po- 
siada i bogactwa naturalne i siłę ludzką. Może obejść się 
bez pomocy. Niema tylko inicjatywy gospodarczej. 

Nie mamy złota, alo mamy żyto, mamy lasy, ma- 


my naftę, sól i żelazo. Mamy także ludność, 
o zdrowym instynkcie państwowym, pracowitą i 
oszczędną. 


Sprawa ludowa. 


Uważamy, że wielka nieszczerość i połowiczność 
w tej sprawie musi przestać istnieć. Na arenę życia 
polskiego wkracza 20 mil. obywateli, którzy biorą do- 
tychczas bardzo nikły udział w tem życiu. To są wieś» 
miacy. Wchodzą na arenę w momencie historycznym, kiedy 
współudział ludu w pracy nad rozwojem państwa 
jest szczególnie potrzebny. Słyszeli dużo pięknych 
słów o swoim upośledzeniu, o konieczności kultury, 
o sprawiedliwości społecznej. Lecz słowa były tylko sło- 
wami. W kwestii chłopskiej zmieniło się mało w ciągu 
ostatnich lat siedemnastu. 

Chłopi wejść muszą na arenę polityczną nie dlatego 
tylko, że są wielką masą, stanowiącą przeszło połowę Pol- 
ski, nie dlatego, że stanowią podstawę obrony paristwo- 
wej, lecz szczególnie dlatego, że stanowią niezużytą 
siłę duchową, przechowali w swej psychice dotąd naszą 
kulturę narodową, zamiłowanie do ziemi, poczucie 
rzeczywistości. 

— Reforma rolna powinna być sprawą gospodarczą, 
ale to nie wystarcza. Chłopi muszą wziąć udział w rzą» 
dzeniu państwem. Uprawnia ich do tego i ich liczba 
i obecny stan gospodarczy Polski i troska o przyszłość 
państwa. 


Konstytucja. 


Pan premier mówił, że trzeba iść do wiosek, trzeba ba- 
dać, czego lud chce, trzeba rozpocząć surowe życie. Tak 
jest, trzeba z pięknych obłoków zejść na ziemię. 
W naszym domu państwowym pięknie, a nawet luksu- 
sowo rozbudowano wyższe piętra, natomiast słabo 
i licho fundamenty. Te fundamenty — to nasze gromady 
i gminy wiejskie. Musimy na nie kierować reflektor życia 
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Kamenew Sinowjew 
Dwaj spiskowcy moskiewscy wśród szesnastu rzekomo 
rozstrzelanych. 
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może już nam powiększyć silnej władzy, bo ją mamy, 
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państwowego. Bez tego cały budynek państwa będzie 
się chwiać i nie będzie odporny na burze, które zapanować 
mogą na Świecie. 

Mamy dwie ustawy zasadnicze. 
i ustawy samorządowe. 

Konstytucję podpisał sam Marszałek. Daje ona wiel- 
kie uprawnienia prezydentowi i to jest dobrze. Sejmo- 
władztwo zaszkodziło dawnej i nowej Polsce. Po Śmierci 
Wodza Narodu musimy sami dbać o los Polski. 


Silna władza. 


— Czy pan generał nie jest zwolennikiem silnej 
władzy ? 

— Ależ owszem. Jestem, ale ta władza jest u nas 
jak najsilniejsza. Ma nieograniczone możliwości. Nie 
tylko nasz Prezydent Rzplitej posiada uprawnienia 
większe, niż wszyscy monarchowie europejscy. nietylko Że 
jego uprawnienia są większe od typu uprawnień, które 
posiadali półmonarchowie Europy przedwojennej, lecz na 
zasadzie pełnomocnictw posłada jeszcze prawa Sejmu 
i Senatu. Premier Składkowski powiedział nawet: „Władzy 
mam aż zawiele. Kiedy budzę się w nocy, to ogrom tej 
władzy mnie przygniata*. 

l tak jest w rzeczywistości, władza naszego rządu 
nie jest mniejsza od władzy Hitlera lub Musoliniego. 
Lecz władza nasza, która obecnie istnieje, jest oparta na 
prawie. Zejście z tej linii jest niebezpieczne. Nie 


To jest konstytucja 


natomiast wytworzyłoby stan, niezgody z duchem koi- 
stytneji. 

Włochy i Niemcy istotnie przy systemie dyktatorskim 
osiągnęły maksimum powodzenia gospodarczego i 
politycznego, ale wielkie plany gospodarcze mogą 
być zrealizowane i bez faszyzmu i bez hitleryzmu. 
Zresztą, co się udaje w Niemczech, może się nie 
udać w Polsce. Przedewszystkiem nie widzę potrze- 
by systemu totalnego w Polsce, ponieważ i bez niego 
zrealizowaliśmy ideał silnej władzy. 


Czy należy rzucać na szalę autorytet 
Wodza Naczel. ? 


Powstaje pytanie, czy należy w obecnych warunkach 
opresji gospodarczej rzucać na szalę wielki autorytet 
przyszłego ewentualnego Wodza Naczeln ego wojsk 
polskich. Czy należy wprowadzać do gry wielki Ka- 
pitał moralny, którym jest autorytet Wodza Naczelne- 
go? Scierają się światopoglądy, odbywa się walka życia 
codziennego, często zbyt namiętnie wybujała. I wtedy, jazą 
otuchą napawa myśl, że jest wielka siła w postaci na- 
szej armii i jej dowództwa, którzy nie biorą udziału w 
tych walkach. W ten sposób autorytet Wodza Naczelnego 
staje się wielką kotwicą. 


Albo żołnierz albo polityk. 


Właśnie obecnie odbywa się igraszka z ogniem 
Zamiast władzy legalnej przez konstytucję niektó- 
rzy dążą do tego, aby zrobić generalnego inspekto- 
ra sił zbrojnych dyktatorem. Tak jak we Włoszech, 
tak jak w Niemczech, z tą różnicą, że tam na czele ru- 
chów politycznych nie stoją generałowie służby czynnej. 

Wódz Naczelny będzie ponosić podczas wojny 
największą odpowiedzialność, jaka tylko może istnieć 
na Świecie. Od jego uzdolnień, przygotowania , autory- 
tetu, będzie zależeć los narodu i dlatego powinien mieć 
czas i warunki, aby przygotować siebie i wojsko do 
wojny. Praca całego aparatu wojskowego musi mu w tem 
dopomóc. Nie można na niego spychać całej pracy 
państwowej. Nie mamy prawa pozbywać się odpo- 
wiedzialuości, obarczając nią właśnie tego czło- 
wieka. Albo żołnierz albo polityk”, 


Balon L.O.P P. odnalazł się. 


Kpt. Janusz i por. Brenk przez 5 dni 
tułali się na bezludnych tundrach. 


Kierownictwo zawodów ©  puhar Gordona 
otrzymało w piątek rano następującą depeszę, 
wysłaną o godz. 1 w nocy z Małosujski od kpt. 
Janusza i por. Brenka: „Lądowaliśmy | września 
w odległości 25 kilometrów od wsi Nowoszczy- 
zna w rejonie Onegi w odległości 100 klim. od 
miasta Onegi. [Idziemy pieszo przez miejsco- 
wości Kałdaczycka, Małosujka, Onega. Prosimy 
o pomoc. 

Aeroklub warszawski wydał pospieszne zarzą- 
dzenie, zmierzające do udzielenia  aeronautem 
pomocy. Od aeroklubu moskiewskiego doszła 
wiadomość, że nasi aeronauci przez 5 dni tułali 
się w tundrach bezludnych, zanim dotarli do sie- 
dzib ludzkich. 


Przypuszczalna odległość wynosi ponad 
1650 klm., wobec ezego polscy zawodnicy za- 
jęliby drugie miejsce. 

Wiadomość o odnalezieniu z takim niepoko- 
jem poszukiwanych naszych luvtników wywołała 
w kraju wielkie, a przedewszystkiem radosne po- 
ruszenie. 


Z krwawej Hiszpanii. | 


Połączenie armij gen. Franco z gen. Moli. 
Burgos. Korespondent Havasa podaje szcze- 
góły nawiązania łączności pomiędzy armiami po- 
wstańczymi, działającymi na północy i na południu. 


Męczeństwo ducho- 
wieństwa katoli- 
ekiego w Hiszpanii. 


Watykan opracowuje 
obecnie statystykę prze- 
śladowań katolików przez 
front czerwony w Hisz- 
panii. 

Według dotychezaso- 
wych danych komuniści 
hiszpańscy zniszczyli ok. 
200 kościołów. 1000 za- 
konnic zaginęło, przypu- 
szczalnie 200 z nich zo- 
stało rozstrzelanych, re- 
szta zaś ukrywa się, jak 
się zdaje, w mieszkaniach 
prywatnych. Ponadto roz- 
strzelano 217 braci zakon- 
nych. Zabito 200 księży, 
zaś 500 uwięziono w cha- 
rakterze zakładników, 5 
biskupów zamordowano 
wśród strasznych tortur, 
4 przebywa w więzieniach. 

Szkody materjalne, wy- 
rządzone kościołom i kla- 
sztorom w Hiszpanii, obli- 
cza się na około pół mi- 
liarda lirów. 

Londyn. Sprawozdawca 
„Daily Mail* nadsyła no- 
we wiadomości z frontu 
toledańskiego o okrucieństwach czerwonych. 

W Orpesa schwytali marksiści kilku duchow- 
nych, nad którymi znęcali się w straszliwy sposób. 
Ofiary wepchnięto na arenę byków i tu, udając tor- 
readorów, czerwoni kłuli je kolczastymi banderillas, 
służącymi zwykle do draźnienia zwierząt. Nad 
zmasakrowanymi ofiarami znęcały się następnie 
rozwydrzone kobiety i dziewczęta. 
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Bohaterska obrona powstańców na gruzach 
Aleazaru. 

Alcazar w Toledo 'leży prawie całkowicie w 
gruzach. Bohaterscy powstańcy zdołali przedostać 
się podziemnym korytarzem do pobliskiego klasz- 
toru Kapucynów, gdzie się okopali. Odrzucili oni 
kategorycznie propozycję poddania się. Wobec 
tego wojska rządowe ponowiły bombardowanie. 
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Piac buju w MHiszyatia. 


Zakreskowany obszar znajduje się jeszcze w ręku wojsk czerwonych. 


W Barcelonie codziennie odbywają się egze- 
kucje oficerów powstańczych. 

W Mataro pod Barceloną komitet rewolucyjny 
wydał nakaz wyrzucenia z domów wszystkich przed- 
miotów kultu religijnego i obrazów treści religij- 
nej. Na ulicach miasta palono obrazy, Krzyże, 
książki do nabożeństwa it. p. na wielkich stosach. 


* 


Ojciec Św. i biskupi całego Świata 


wezwą katolików do walki 
z bolszewizmem. 


Wiedeń. Ostatnio rozeszły się pogłoski o po- 
dróży kardynała Pacelliiego po ważniejszych pań- 
stwach Europy w celu stworzenia frontu antyko- 
munistycznego0» 

Prawdą jest natomiast, że Ojciec św. planuje 
specjalne, daleko idące kroki ku nowemu 
obudzeniu czujności ludów w zwalczaniu 
bolszewizmu jako najgorszego wewnętrznego 
wroga dzisiejszej ludzkości. Katolicy wszystkich 
narodów i ras wezwani będą do czynniejszej dzia- 
łalności nową encykliką apostolską i nowymi listami 
pasierskimi biskupów całego Świata. 


Papież przemówi przez radio 
do duchowieństwa hiszpańskiego. 


Miasto Watykańskie. Przemówienie, które 
Ojciec św. wygłosięw poniedziałek do biskupów i Ka- 
płanów — wygnańców z Hiszpanii, przebywających 
w Rzymie, transmitowane będzie o godz. 11 czasu 
środkowoeuropejskiego przez radio watykańskie na 
fali 19.84 oraz przez radio włoskie i kilka stacyj 
amerykańskich i europejskich. 

Mowa papieska będzie powtórzona przez radio 
watykańskie w tłumaczeniu na ważniejsze języki 
świata. 


Tr 
DZIECIE MARII. 
(Ciąg dalszy). 

— Niech pan nie podziwia we mnie tego, co 
jest moim obowiązkiem i co mnie uszczęśliwia — 
odparł z prostotą. 

— Czy pozwoli 
częściej ? 

— Służę panu jak najchętniej każdego wieczo- 
ru. Niech pan przychodzi i dzieli się ze mną 
swemi myślami, nadziejami i wątpliwościami! 

Henryk rozstał się ze swym nowym przyja- 
cielem niewymownie szczęśliwy. Łagodne, mądre 
słowa kapłana rozwinęły znacznie w jego duszy 
ziarna wiary. 

Snieg padał, pokrywając białym całunem zie- 
mię. Zimny wiatr półaocny przenikał przechodniów. 

Henryk atoli nie czuł zimna, gdyż w sercu 
miał wiosnę. 

XIX. 


W tydzień później stanęła w Paryżu notariu- 
szowa z ojcem, Józefiną i Hieronimem. Podróż 
ich nie była zbyt przyjemna. Stary generał dąsał 
się i mruczał. 
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mi ksiądz przychodzić tu 


interwencja Bluma na rzecz 
żydów w Polsce. 


„Der Moment” z dn. 11 września donosi w de- 


peszy od swego korespondenta londyńskiego A. 
M. Kaisera, że — jak informują go z wiarygod- 
nych źródeł — premier francuski Leon Blum po- 
ruszył dwukrotnie sprawę sytuacji żydów w 
Polsce podczas ostatnich rozmów z gen. Rydz- 
Smigłym. Blum wskazać miał na nieprzychylny 
nastrój, jaki wytwarza się w stosunku do 
Polski zagranicą w wyniku wiadomości o nieustan- 
nym szykanowaniu żydów w Polsce. Gen. 
Rydz-Smigły zapewnić miał, że rząd polski nie ma 
żadnych tendencyj antysemickich i wyda on dekla- 
rację do narodu polskiego, w której wskaże, 
że w Polsce nie mogą istnieć żadne dyskryminacje 
rasowe, a antysemityzm winien być zwalczany. 


Sekretarz gen. komunistycznej 
partji Thorez w Warszawie. 


Warszawa, 12.9. Wielką sensację w warszawskich 


kołach politycznych wywołał nagły przyjazd 
samolotem z Zachodu sekretarza generalnego 
komunistycznej partii Francji Thoreza. 

Thorez po jednodniowym pobycie powrócił sa- 
molotem przez Berlin do Paryża. 


Wyjazd kardynała Hlonda do Belgii. 


Ks. kardynał prymas Hlond wyjechał ostatnio 
urządzane | 


do Belgii na uroczystości katolickie, 
z okazji jubileuszu organizacyj kat. 


— Trudno ci darować — czynił zarzuty córce, 
— że mnie starego tak po Świecie włóczysz. Mu- 
szę się męczyć uciążliwą podróżą tylko dlatego, 
że tobie się tak podobało. 

— Ależ, ojcze, sam przecież zgodziłeś się na 
to, aby się przenieść do Paryża. 

— Naturalnie jako skazaniec, 
wyboru szubienicę albo miecz. 
miasto, w którem spędziłem pół życia ? 
wrócę pieszo na stare Śmiecie. 

Józefina musiała użyć całej swej wymowy, aby 
starego udobruchać, co jej się wreszcie udało. 

Hieronim był znowu nader niegrzeczny z ucie- 
chy, że pozbył się swego stróża, którego notariu- 
szowa do Paryża zabrać nie chciała. Potem za- 
czął się naprzykrzać różnemi zachciankami, żądał 
cukierków, wina, a gdy wszystko dostał, zaczął 
się psocić i dokuczać. Generał zagroził mu wkońcu, 
że na najbliższej stacji każe mu wysiąść. Wszyscy 
odetchnęli, gdy stanęli w Paryżu. Była godzina 
siódma wieczorem. Notariuszowa odżyła. Sklepy 
rzęsiście oświetlone, uiice, pełne powozów i ludzi, 
wszędzie hałas i gwar ogłuszający. 

Henryk powitał wszystkich serdecznie.  Józe- 
fina i Henryk powitali się grzecznie, lecz zimno. 
Notariuszowa zachwycona była nowem mieszka- 


który ma do 
Patrz, gdzie jest 
Chyba 


| 


List do Biskupów hiszpańskich 


wysłał Synod Biskupów w Częstochowie. 


Ks. Biskupi polscy, zebrani na Synodzie ple- 
narnym w Częstochowie, wystosowali do Biskupów 
hiszpańskich pismo, które w tłumaczeniu z łaci- 
ny brzmi następująco : 

Najdostojniejsi i najczcigodniejsi Arcypasterze 
Kościoła w Hiszpanii! | 

Pierwszy Synod Plenarny Rzeczypospolitej 
Polskiej, zgromadzony w murach Jasnogórskiego 
klasztoru Najświętszej Marii Panny Królowej Polski, 
obradując nad ważnemi sprawami około umocnienia 
i rozwoju rodzimej wiary polskiego ludu, swoje 
strwożone myśli zwraca do Was, najczcigodniejszych 
i najdostojniejszych Arcypasterzy Kościoła hiszpań- 
skiego. To bowiem, co się obecnie w niektórych 
dzielnicach waszej sławnej Ojczyzny bezbożnie knuje 
i w barbarzyński sposób przeprowadza zarówno 
przeciwko dawnej wierze waszego narodu, jak 
i przeciw gorliwym pasterzom i najwierniejszej 
owczarni Chrystusowej, nie tylko się zasadniczo 
sprzeciwia wiekowym waszym tradycjom i zwycza- 
jom, lecz wykazuje zarazem tak przewrotne i zbrod- 
nicze instynkta, iż napełnia nas najgłębszem dla 


Was współczuciem. 


Dlatego to, potępiając te niesłychane zbrodnie, 
to burzenie przesławnych świątyń, to niszczenie 
dzieł starożytnej i nowoczesnej sztuki, to zaprze- 
paszczanie pobożnych instytucyj, to okrutne mor- 
dowanie wiernych wyznawców Chrystusa, kapłanów 
apostolskich, zakonników, Bogu poświęconych, 
czeigodnych i wybitnych braci naszych w Episko- 
pacie, za pośrednictwem tego listu pragniemy Was 
tem pocieszyć, że jednoczymy się z wami w waszem 
męczeństwie, we waszych trwogach i nadziejach. 
Razem z całym narodem naszym podejmujemy 
szczególne modły za naród hiszpański i jego pa- 
sterzy, aby skrócone zostało utrapienie wasze i by 
po przywróceniu pokoju wiara Hiszpanów, krwią 
tylu męczenników zroszona, do dawnych wieko- 
pomnych czynów przydała Świetlistą epokę nowego 
rozkwitu. 

W tej myśli polecamy was szczególniejszej 
opiece macierzyńskiej Wspomożycielki ludu chrze- 
Ścijańskiego, uważając za rzecz pewną, że cierpienia 
wasze, tak bohatersko dla sprawy Bożej znoszone, 
w wysokim stopniu przyczynią się do ostatecznego 
triumfu Królestwa Chrystusowego wśród utrapionej 
i bezradnej ludzkości. 

W Częstochowie, z klasztoru Jasnogórskiego, 
dnia 26 sierpnia 1936 r. 

Z bratnim pocałunkiem pokoju. 

Następują podpisy wszystkich Areybiskupów 
i Biskupów Polski. 


Wielka narada gospodarcza pod 
przewodn. min. Kwiatkowskiego. 


Wicepremier Kwiatkowski zwołał na dzień 15 


i 16 września specjalną konferencję informacyjną, 


na której poruszone będą najważniejsze zagadnienia 


„finansowo-gospodarcze doby bieżącej. 


W naradzie tej weźmie udział około 40 zapro- 
szonych osób, reprezentujących przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


Zajścia przeciw żydom na uniwersytecie 
lwowskim. 

Ministerstwo oświaty otrzymało meldunki o 
zajściach, jakie zdarzyły się przy zapisach na uni- 
wersytet lwowski. Kilku studentów żydów odnio- 
sło lżejsze rany, jednego zaś, Salamona Rotrauba, 
tak dotkliwie pobito, że musiano go przewieźć do 
szpitala. W obrębie uczelni kolportowane były 
ulotki przeciw żydom. 


Doboszyński już zdrów. 
Katowice. Doboszyński opuścił już szpitał 
i przebywa w więzieniu w odosobnionej celi. 


niem i chwaliła brata za gustowne urządzenie 
Kobierce były pyszne, meble drogie, widok na 
jeden z najpiękniejszych placów Paryża. Wszystko 
było tak, jak sobie życzyła. 

Gdy Józefina udała się do swego pokoju, 
zdziwiła się niezmiernie. Pokój urządzony był 
ładnie. Ucieszyła się pięknemu obrazowi Matki 
Boskiej, wiszącemu nad łóżkiem, Kropielniczka ze 
święconą wodą, ładne książki były też niespodzian- 
ką; kwitnące kwiaty witały ją mile, a w pokoju 
panowało miłe ciepło. 

— I to wszystko zrobił Henryk — pomyślała. 
Jaki on dobry i szlachetny!! Czy bardzo musiał 
się przezwyciężyć, aby zawiesić obraz święty 
i kropielniczkę ? — a może to jego wyznanie 
wiary ? 

Notariuszowa, która weszła do pokoju, 
rwała rozmyślania Józefiny. 

— Muszę zobaczyć — rzekła wesoło — czy 
mój brat umiał urządzić pokój dla młodej panienki. 
Pokój jest rzeczywiście ładny, a kwiaty, książki, to 
bardzo delikatny pomysł, ale ten obraz „i Kropiel- 
niczka, to dziwne, że Henryk zawiesił, pani jednak 
zapewne jest zadowolona. A teraz chodźmy 
się posilić ! (G..d. B) : 


prze- 


; 4 
WIADOMOSCI. 
Nowemiasto, dnia 14 września 1936 r. 
Kalendarzyk. 14 września, poniedziałek, Podwyższ. Krzyża Š. 
o. 15 września, wtorek, N. M. P. Bolesnej. 
Wschód słońca g. 5 — 08 m. Zachód słońca g. 17 — 53 m, 
Wschód księżyca g. 5 — 20m. Zachód księżyca g. 17 — 37 m. 


Sprzedaż koni wybrakowanych przez wojsko., 


Pomorska ‘Izba Rolnicza zawiadamia, że w dniu 22. IX br. 
«o godz. 8,00 odbędzie się w Toruniu na targowicy miejskiej 
„obok rzeźni miejskiej na Jakóbskiam Przedmieściu licytacyjna 
sprzedaż 74 koni wybrakowanych w formacjach garnizonu to- 
ruńskiego. 


4 miasta å powiatu. 


W przededniu tygodsia L.O.P.P. 


Nowemiasto. Dnia 12 bm. o godz. 14-tej odbyło się 
-zebranie Pow. Kom. LOPP. pod przewodnictwem p. dr. Ko- 
“massy. Zebranie nacechowane było troską o jak najlepsze 
przygotowanie Tygodnia LOPP., który odbędzie się w 
dniach od 24 września de 1 paźdz. br. 

_' Omówiono sposoby propagandy idei LOPP. oraz uzyska- 
mia możliwie największych korzyści na cele rozbudowy na- 
«szego lotnictwa. Program szczegółowy ;tygodnia L. O. P. P. 
podany zostanie w najbliższym czasie.; 

Apelujemy do wszystkich, aby brali żywy udział w im- 
prezach, urządzanych na rzecz LOPP. i szczególnie w tym 
czasie nie szczędzili grosza na rozbudowę naszego lotnictwa. 


Do wszystkich organizacyj pow. PW i WE 
pow. lubawskiego. 


Nowemiasto. Komenda Powiatowa PW i WF pow. lu- 
*oawskiego podaje do wiadomości, iż poszczególnym oddzia: 
łom PW i WF zostały rozesłane karty zgłoszeń do prac PW 
d WF na bieżący rek. Wypełnione karty zgłoszeń należy 
«wypełnić i nadesłać do Komendy Powiatowej do dnia 21 
września 1936 r. Oddziały, które kart zgłoszeń nie prześlą 
«mie będą przyjęte do współpracy inie będą mogły korzystać 
« żadnych ulg, przysługujących współpracującym oddziałom. 


Patriotyczna wieś polska. 


Nowemiasto. W ostatni piątek na godz. 1 po poł. 
Zarząd Powiat. TRP. zwołał do sali zebrań Rady Powiato- 
wej swych członków cełem powołania do życia Powiat. Ko- 
mitetu „Daru Rolnictwa* na Fundusz Obrony Narodowej 
raz komitetów lokalnych. Zebranie zagaił w zastępstwie 
nieobecnego prezesa, p. sen. Serożyńskiego, członek Zarządu 
Powiat., p. Kuca, który też zebraniu przewodniczył. Referat 
«organizacyjny wygłosił wiceprezes Zarządu Powiat. ka. prob. 
Zabrocki. Wywiązała się następnie ożywiona dyskusja, w 
której uwydatniło się w całej pełni patriotyczne usposobie- 
nie naszego rolnictwa. Mimo, iż rolnictwo niełatwe ma 
«dziś życie, wszyscy w tem byli zgodni, że ofiar na obronę 
państwa odmawiać nie należy i uchwalono jako minimum 
1 funt żyta z morgi. 

Przystąpiono następnie do wyboru komitetu wykonaw- 
czego, w skład którego weszli: 1. ks. prob. Zabrocki 
z Niem. Bczozła — jako przewodniczący, 2. p. Wład. Weł- 
nicki z Lipowego Dworu — jako zast. przewodniczącego, 
«3 Gener. Waraksiewiczowa z Maciejowa — członkini, 4. p. 
wójt Łukaszewski z Bratiana — jako członek, 5. p. podwójci 
i sołtys p. Karczewskiz Linówca — jako członek, 6. p. 
dyr. Sierszyński z Lubawy — jako członek, 7. p. prezes K. 
(R. Zedlewski z Nawry — jako członek. Biuro Wydziału Wy- 
konawczego mieści się w Tow. Rolniczem Powiatowem. 
bszerniejsza dyskusją wyłoniła się nad ukonstytuowa- 
miem lokalnych komitetów, jedna część była za tem, by 
komitety tworzyły poszezególne Zarządy Kółek Roln, inni 
znów, by poszczególna komitety potworzyć w obrębie gmin 
zbiorowych. Ostatecznie zwyciężyła ta druga koncepcja 
i przystąpiono do wyboru 3 członków z każdej gminy, któ- 
rzy mają następnie stworzyć większy skład komitetowy. 
Skład tychże podamy w następnym numerze. 

Zebranie to dało jeszcze jeden dowód więcej na to, że 
polska wieś zdaje sobie w całej pełni sprawę z potrzeby 
jak najsilniejszej obronności państwa. 


Święto druchen. 


Nowemiasto. W niedzielę — jako w święto druchen — 
odprawił o godz. 7.30 uroczyste nakożeństwo ks. Proboszcz, 
Który też od ołtarza wygłosił piękne kazanie okolicznościowe. 
Podczas nabożeństwa przystąpiły członkinie Tow. Panien oraz 
oddziałów parafialnych do wspólnej Komunii św. 

Po południu odbyły się w poszczególnych ogniskach aka- 
demie. [tak miejsc. Tow. Panien urządziło w ochronce o godz. 
5.30 uroczyste zebranie, które zagaiła prez. p. Willertówaa. 
Po odśpiewaniu hymnu Marii nastąpiły: współna deklamacja, 
piękny odczyt p. Nowakówny „Sladem Marii” oraz wiersz p. 
Zofji Kalinowskiej. Ks. Proboszcz, który zaszczycił swą 
obecnością zebranie, wygłosił w końcu krótkie przemówienie. 


Operetka „Hrabina Marica” w Nowemuieście. 


Niezwykłe zainteresowanie wśród najszerszych sfer na- 
szego społeczeństwa i całej okolicy wywołała wiadomość, że 
«w czwartek, dnia 17-go września o godz. 20.15 wiecz. w sali 
Hotelu Centralaego wystawi Opera i Operetka pod dyrekcją 
Zygmunta Wojciechowskiego arcywesołą i najmelodjy- 
niejszą operetkę w 3 aktach (4 obrazach) Kalmana, p.t.: 
„„Hrabina Marica“. Zainteresowanie to jest zupełnie zro- 
zumiałe, gdyż „Marica? w tryamfalnym pochodzie zdobyła 
cały świat, jak również niebywałe powodzenie. Operetka ma 
piękną muzykę, którą skomponował król operetek Emerik 
Kalman, twórca („Księżniczki Czardasza”), („Manewrów jesien- 
mych”) i wielu innych, przeplatana jest ognistemi czardaszami, 
pełno ewolucyj tanecznych, które ułożył baletmistrz Irene 
asz Salvini. — Nowe własne dekoracje, piękne kostjumy 
oraz własny zespół muzyczny uzupełni to piękne widowisko. 

Bilety wcześniej nabyć można w księgarni  „Drwęca” 
Rynek w cenie od 75 gr do 2.50 zł. 

Po południu o godz. 4-tej specjalne przedstawienie dla 
młodzieży i dzieci przepięknej bajki muzycznej w 8 aktaca 
śGrimsza pt. „Czerwony Kapturek“. Ceny miejsce od 20 gr. 


Ładni ojcowie miasta. 


Lubawa. Dużo wrzawy sprawiło „polityczne* wystą- 
pienie radnego p. Górskiego, który został zasądzony przez 
Sąd Grodzki na bezwzgłędny areszt. Nie przebrzmiała jeszcze 
tamta sprawa p. radnego, a miasto ma nową sensację ra- 
dziecką. Otóż drugi radny miejski ze strony sanacyjnej, p. 
B. Rzymek, oskarżony o pobicie Żony, skazany został na 
1 rok więzienia bez zawieszenia. Ładni ojcowie miasta, któ- 
rzy nie potrafią być wzorowymi mężami i ojcami w rodzinie, 
a co dopiero mówić o ich zadaniach jako ojców miasta. Sa- 
nacja, idąc do wyborów miejskich, wysuwała często nieod- 
powiednich ludzi, nie zważając na zasługi, a tylko na ich 
przynależność partyjną i stąd te jej późniejsze kompromitacje 


Mecz piłki nożnej. 
Lubawa. W ub. niedzielę rozegrane zostały na boiska 


w parku miejskim dwa mecze piłki nożnej pomiędzy druży- 
mami miejscowymi a drużynami z Działdowa. 


iż 
"a 


' Najpierw rozegrany został mecz pomiędzy drużyną 
młodszą „Sokoła”, a drużyną KSM. z Działdowa. Drużyna 
„Sokoła”, która w tym roku wygrała kilka meczy, tym razem 
przegrała z Działdowem 3 : 1. Goście grali naogół dobrze 
i mieli stałą powagę nad gospodarzami. Drugi mecz rozpo- 
czął się o godz. 4 po poł. pomiędzy klubem sportowym 
„Biały Orzeł” a Związkiem Strzeieckim Działdowo. Obie 
drużyny były równomiernie silne. W pierwszej połowie 
uzyskali coprawda goście nieznaczną przewagę, ustanawiając 
do przerwy 2:1 na swą korzyść. Po przerwie gra toczyła się 
w trudnych warunkach na oślizgłym od deszczu boisku. 
Mimo to gospodarze przeszli do intensywnego kontrataku 
i niebawem wyrównała się gra 3:3. W. ostatnim momencie, 

„gdy z jednostki gospodarze wbili 4 bramkę przez p. Cieszyń- 
skiego, zdenerwowani „Strzelcy” opuścili bez uzasadnionego 
powodu boisko i tym samym wynik pozostał 4:3 na korzyść 
„Białego Orła”. Oto etyka sportowa „Strzelców”, którzy bez 
dokończenia meczu schodzą z boiska. W obu meczach sę- 
dziował p. J. Eichler. 


Jubileusz 75-letni założenia 


Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w 
Lubawie obchodzić będzie stowarzyszenie w dniu 27 bm. t.j. 


w dniu śmierci swego św. patrona św. Wincentego a Paulo. £ 


Jubileusz poprzedzą 3-dniowe rekolekcje Pań Wincentek. 
Także panie, nie należące do stowarzyszenia, mogą skorzystać 
z okazji i wziąć udział w rekolekcjach. 

Karty wstępu na rekolekcje odebrać można w księgarni 
pani Jankowskiej, ul. Zamkowa. 

W sobotę, dnia 26-go bm., odprawi się Mszę św. za dusze 
zmarłych założycieli i członków stowarzyszenia. 

W niedzielę 27-go bm. odbędzie się o godz. 8.30 Msza 
"św. dziękczynna i dla uproszenia Boga o błogosławieństwo 
do dalszej pracy charytatywnej oraz wspólna Komunja św. 
razem z ubogimi, będącymi pod opieką stowarzyszenia. Na 
godz. 17 (4 po południu) przewiduje program uroczyste ze- 
branie na sali p. Kowalskiego (Hotel pod Orłem) ze sprawo- 
zdaniami z 75-letniej działalności i referatem okolicznościo- 
wym, który wygłosi łaskawie wiceprezydentka Rady Central- 
nej Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia na diecezję Chełmińską, 
pani Mellinowa. Na zakończenie obrazek sceniczny „75 lat 
w Dziele Miłosierdzia”. 

Spodziewamy się, że Szanowne obywatelstwo naszego 
miasta weźmie liczny udział w naszych uroczystościach, o co 
gorąco prosimy. Zarząd. 


Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie 
za czas od 1 do 31 sierpnia br. 


Urodzenia: Rolnik Stefan Olszewski c. Stefania 
Ewa, rob. Stan. Smoliński s. Lech Roman, rob. Józef Dą- 
gowski s. Tadeusz, Józef, rob. Fran, Pruchniewski s. Kazi- 
mierz, Józef, szofer Julian Łożyński s. Zygmunt Stanisław, 
rołnik Fr. Ostrowski c. Daniela Helena, sekretarz gminny 
Józef Zażembłowski s. Zenon Tadeusz. 

Zgony; Orłowska Elźbieta 81 lat, Wacław Czesław 
Kryjewski 3 miesiące, Leonarda Otręba 68 lat, 
Drzymalska 69 lat, Roman Kamiński 5 tygodni. 

Śluby: Asystent hodowlany Pomorskiej Izby Roln. 
Tadeusz Wiśniewski z Stefanią Krużanką, pomocnik kupiec- 
ki Eryk Schweig z Jadwigą Kopetsch, ciaśla Wład. Szatkie- 
wicz z Marianną Heiniszową. 


Z Pomorza. 


Z ostatniego jarmarku. 


Działdowo. Ostatni jarmark 8 bm. b. słabą cieszył się 
frekwencją publiczności mimo przybycia dużej liczby krami- 
karzy żydowskich, którzy interesu nie zrobili Jarmark 
zawiódł też nadzieje kupiectwa, które większych obrotów nie 
'zrobiło, tylko w niektórych restauracjach było gwarno, gdzie 
ludzie dla zapomnienia kryzysu zalewali robaka przy dźwię- 
kach ulicznej muzyki. Tymrazem nawet i złodzieje nie mieli 
roboty, jedynie gosp. Rychcikowi z Pryomy opryszek urżnął 
lejce i niepoznany ulotnił się. Zydki, nie zrobiwszy interesu, 
dość wcześnie opuścili rynek. 


Z powodu nieszczęśliwych wypadków. 


Działdowo. Z powodu różnych wypadków przybyły 
wzgl. zostały odstawione do lecznicy pow. niżej wymienione 
osobys Władysław Kornalski z W. Turzy, którego kopnął 
koń, łamiąc mu biodro, Kazimierz Jaroszewski z Kramasze- 
wa, zajęty znoszeniem po schodach worków ze zbożem, po- 
tknąwszy się, złamał sobie kość u lewej nogi. Antoni Kop- 
cewicz z Lidzbarka ma pękniętą rzepkę lewego kolona. 


W Rutkowicach na okrężnem pomiędzy robotnikami po- f 


wstał spór i wynikła bójka, w trakcie której został poważ- 
nie okaleczony Antoni Bartold. Doznał on okaleczeń od 
noża w piersiach i głowie. 


Słodkie winogrona stały się kwaśnymi. 


Brodnica. W tych dniach złodziejaszki zakradli się do 
ogrodu jednego z urzędników, gdzie skradli winogrona. Policja 
jednakże tych amatorów odszukała, zamykając ich w „ulu“. 


W sprawie rozpisywania ofert. 


Brodnica. Wiemy, że w administracji państw. zaprowadzo- 
no oszczędność, która byłaby racjonalniejsza, gdyby władze 
na wszelkie roboty i dostawy rozpisywały oferty, bo często się 
zdarza, że prace jak zwózki i dostawy otrzymują ludzie, nie 
płacący podatków. Wniosek stąd ten, że przy rozpisaniu 
ofert można uzyskać niższą cenę oraz pewność, że dany 
przedsiębiorca płaci należne daniny państwowe. 


Żydowskie spodne p. S., a ciepła odzież p. G, 


Brodnica. Z ostutniego jarmarku zostały wspomnienia, 
bo mówią, że kupiec p. S. z ul. Hallera kupił u żyda spodnie, 
zaś p. G. z Kamionki ciepłą odzież. Aby o nich w przyszło- 
Ści nie mówiono, radzimy u żydów nie kupować, a przestrze- 
gać hasła „Swój do swego”. 


życzliwość wsi polskiej dla swych obrońców. 


Brodnica. W ostatnich dniach okoliczne wioski miały 
możność goszczenia u siebie naszego ukochanego żołnierza. 
Ludność zgotowała rzadkim gościom jak najserdeczniejsze 
przyjęcie i stworzyła jak najdogodniejsze warunki dla za- 
służonego im wypoczynku po całodziennych trudach i go- 
nitwach. 

Mieszkańcy wsi nietylko dla samego żołnierza są roz- 
czuleni i wyrozumiali, ale otaczają także opieką i konie woj- 
skowe, co potwierdza choćby fakt, że p. C. w Jastrzębiu, 
otrzymawszy przydział koni wojskowych, opróżnił całą szopę. 
Część bydła zostawił na dworze, część zapędził do sąsiada 
ze słowami: „Zrobić muszę miejsce dla koników wojskowych, 
boć nagoniły się całemi dniami, to niech sobie u nas choć 
wygodnie odpoczną*. 

Fakt ten potwierdza, jak duszafwieśpiacza przywiązana 
jest do armii i żołnierza polskiego. 


I żyd powinien przestrzegać przepisy 
sanitarne. 
Brodnica. Ostatniej nocy byliśmy świadkami, jak 
rzeźnik żyd Mronek Mazanowicz wiózł do rzeźni bydlaka na 
rzeź w wozie, służącym tylko do przewożenia mięsa. Zydom 


_arządzić 2 pokazy owoców, 


Magdalena | 


| nodalnym i 


| Feliksa z Lubichowa w Osieku, 


KOMUNIKATY T. R.P. 


Pokazy owoców. 


Towarzystwo Rolnicze Powiatowe w Nowemmieście w 
porozumieniu z Pomorską Izbą Rolniczą i Państwowym In- 
stytutem Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach zamierza w 
dniu 5. X. 1926 r. w Lubawie i 6. X. 1936 r. w Nowemmieście 
celem przekonania się o warto- 
ści handlowej poszczególnych gatunków owoców oraz zainte- 
resowania odnośnych czynników zbytem owoców z naszego 
powiatu. 

Z tego powodu prosimy pp. członków naszych o przy- 
gotowanie i przechowanie tych owoców, które mogą stanowić 
większą wartość handlową, celem przywiezienia ich na pokazy. 

Bliższe dane odnośnie mających się odbyć pokazów po- 
damy członkom naszym w najbliższym czasie do wiadomości 
za pośrednictwem miejscowej prasy. 

P. P. Rolnicy, posiadający odpowiednie owoce i chcący 
wziąć udział w pokazach, zechce nas zawiadomić w jak naj- 
krótszym czasie. 

Tow. Roln. Pow. 


Komunikat. 


Tow. Rolnicze Powiatowe komunikuje członkom swoim, 
zamieszkałym na terenie gmin zbiorowych  Krotoszyny i Łą- 
korz, że p. Maksymilian Roth, właśc. młyna motorowo wo- 
dnego w Bielicach, wydawać będzie członkom K, R. przy 
przemiale zboża na mąkę 1 kg ospy więcej od 50 kg zboża, 
zaś przy śrutowaniu zboża pół kg śrutu więcej. 

Członkowie Kółek Rolniczych, chcący korzystać z powyż- 
szej ulgi, zobowiązani są okazać się ważną na dany rok legi- 
tymacją członkowską. Tow. Roln. Pow. 


mięso to będzie dobrze smakowało, ale my chrześcijanie 
nie zgadzamy się, aby żyd obchodził przepisy sanitarne. 
Należałoby żyda nauczyć, że w Polsce przepisy obowiązują 
wszystkich. Co zresztą powiedzą na tę czystość współwy- 
znawcy Talmudu? 


Po co to żydzi mają zarabiać na wojsku 
naszem ? 


Brodnica. W środę ub. tygodnia pewien żyd z War- 
szawy, przewoził na 2 platformach z koszar na dworzec 
wybrakowany sort mundurowy. A przecież mamy na miej- 
scu kupców—chrześcijan, którzy też nabyliby ten towar. Po 
cóż musi tym kupcem być żyd? On zarobek nie 
zanosi do kas państwowych, lecz do szkatuły własnej, 
a chrześcijańscy kupcy płacą podatki na utrzymanie uko- 
chanej armii. Zatem im należy się pierwszeństwo. 


Kronika kościelna. 
Diecezja chełmińska. 


Pelplin. J. E, Najprzew. Ks. Biskup Dr. Okoniewski 
wyjechał na kilkotygodaiową kurację do Meranu. Powrót 
jego przewidziany jest na połowę października. 


Zmiana wśród duchowieństwa. 


J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski mianował: sędzią pro- 
wizytatorem nauki religii w gimnazjach ks. 
prałata i kanonika Patrykę Bolesława; cenzorem ksiąg treści 
religijnej ks. kanonika dr. Rozkwitalskiego Józefa, Rektora 
Seminarium Dachownego; komendarzam ks. prob. Wendę 
Franciszka z Czarnowa w Łążynie; administratorem tymcza- 


| sowym ks. adm. Tęgowskiego Alfonsa z Łążyna w Czarno” 


wie; kapelanem ss. miłosierdzia w Świeciu ka. wik. Michałow- 
skiego Leona z Przysieraka; wikariuszami: ks. Borowskiego 
ks. Delewskiego Bolesława 
z Komórska Wielk. w Płowężu, ks. Hermańczyka Oskara 
z Osieka w Lubichowie, ks. Labensa Waleriana z Bysławia 
w Ostrowitem k. Chojnic, ks. Roskwitalskiego Franeiszka 
z Płowęża w  Przysiersku, ks. dr. Stryczka Jana z Ostrowi- 


| tego k. Chojnic w Bysławiu. 


107-letnia starnszka zmarła w Poznańskiem. 
Inowrocław. W Rzadkiej Woli pod Inowrocławiem 


zmarła w tamtejszym schronisku Katarzyna «oncka we wie- 
Do ostatniej chwili wykonywała jeszcze lżejsze 


ku 107 lat. 


NA LAN 


Nauczyciel czy sklepikarz. 


Sampława. Po raz pierwszy zmuszony jestem zabrać 
głos w nader ważnej sprawie, by zwrócić uwagę wszystkim 
rodzicom, a także księgarniom, władzom miarodajnym, a w 
szczególności Inspektorowi Szkolnemu na osobliwą działa- 
Iność tutejszego kierownika szkoły, p. Standary. Nie powo- 
duje mną chęć sprawienia p. „Standarze jakieś przykrości, 
a jedynie, by wskazać na źródło tej działalności, aby zo- 
stała ona w zarodku stłumiona przez powołane do tego 
czynniki. Tym razem chodzi o sklepik uczniowski, jaki 
wzorem lat ubiegłych założono przy tutejszej szkole. P. Kie- 
rownik naraz poczuł w sobie chętkę do handelku, bo inaczej 
tego nazwać nie mogę. Bo kiedy ub. lat kupowano do 
sklepiku artyk. szkolne i przybory w księgarniach w Luba- 
wie, sprowadzając towar dobry, to w tym roku p. Kierownik 
sprowadził sobie do sklepiku towar wprost z hurtowni. 

Przytem, pożal sią Boże, co to za towar! Onegdaj moje 
dzieci przyniosły naprzykład zeszyty z tego s«<lepiku. Naj- 
gorsze gatunki i przytem p. kierownik sprzedaje je po 10 gr. 
To mi trochę podpadło i po zakupieniu zeszytów w składach 
w Lubawie, przekonałem się, że tego samego gatunku ze- 
szyty, które sprzedaje p. kierownik, sprzedają w składach w 
Lubawie po 7 groszy, a w sklepiku sprzedają je po 10 gr, to 
jest po tej samej cenie, jak w składach w mieście za zeszyty 
najlepszego gatunku. Tak samo jest z ołówkami itp. Wy- 
nika z tego, jakiego to „handelku* podjął się p. kierownik. 

Czyż my na to posyłamy dzieci do szkoły, aby uczono 
ich na marnych i nieestetycznych zeszytach pisać? Ciekaw 
jestem, jak na to zareagują pp. kupcy? Bo my rodzice, te 
już wiemy, jak się do tego ustosunkować. Nie będziemy 
wydawać na zeszyt 10 gr, kiedy ..on tylko wart 7 groszy. 

Nie mamy powodu kupować za drogie pieniądze sprowadzo- 
nej tandety, kto wie nawet, czy czasem nie żydowskiej. Zwra- 
cam też uwagę rudzicom, że p. kierownik nie może Żadnego 
dziecka zmusić do kupowania w sklepiku. Zarazem w im. ro- 
dziców naszej wsi zwracam się na tej drodze do inspektoratu 
szkolnego, by w tę sprawę wkroczył. W. D. 


„og aok SA g 


Każdy pszczelarz — 
Każdy pszczelarz i każdy, który nim zostać pragnie, 
winien być w posiadaniu „łilementarza Pszczelarskiego*, po- 
pularnego podręcznika, który w nader jasny i zrozumiały dla 
wszystkich sposób zawiera wszystko to, co każdy bartnik 
o pszczelaratwie winien wiedzieć. Przystępna cena 75 gr. za 
egz. umożliwia nabycie go każdemu. „Elementarz Pszczelarski”, 
napisany przez doświadczonego fachowca w tej dziedzinie, 
p. Bułkę z Brodnicy, nabyć można w księgarni „Drwęcy” w 
Nowemmieście oraz w księgarni p. Bułki w Brodnicy. 


Ostatnie wiadomości. 


W niedzielę odbyły się w stolicy wielkie uro- 
czystości ku czci ks. Piotra Skargi, zorganizowane 
pod protektoratem P. Prezydenta RP., które roz- 
poczęły się mszą pontyfikalną na Placu Zamkowym. 


P. Prezydent R.P. honorowym obywatelem 
m. Lwowa. 

W niedzielę w godzinach popoł. odbyła się na 
Zamku Królewskim we Warszawie podniosła uro- 
czystość wręczenia P. Prezydentowi R.P. I. Mo- 
ścickiemu dyplomu obywatelstwa honorowego tego 
miasta. 


San Sebastian w rekach 
powsłańców. 


Ze soboty na niedzielę po rozbiciu oddziałów 
rządowych, broniących San Sebastian, wojska rzą- 
dowe rozpoczęły jego ewakuację, a wojska pow- 
stańców wkroczyły do miasta i je zajęły. 


Pożyczka wyniesie miliard zł. 


Bliższe szczegóły umowy finansowej Polski 
z Francją. 

Londyn. Dziennik londyński „Times” przy- 
nosi bliższe szczegóły, dotyczące umowy kredy- 
towej, zawartej w Paryżu podczas pobytu gen. 
Smigłego-Rydza. 

Całkowita suma kredytu wynosi 34 milionów 
funtów, tj. około miliarda złotych, na co składa 
się redyskonto w Banque de France w wysokości 
14 milionów funtów ; gwarancja skarbu francuskie- 
go dla eksporterów do Polski materiału wojennego 
na sumę 13 milionów funtów; gotówka 6 milionów 
funtów (około 160 milionów zł) oraz 5 milionów 
fantów ma Francja zapłacić Sowietom za dostawę 
materiału wojennego do Polski. 

Jak wiadomo, giełda warszawska na wiado- 
mość o tej pożyczce zareagowała zwyżką polskich 
papierow, w szczególności akcyj 
metalurgicznych. 

Redyskont pół miliarda zł. we Francji. 

Wgsrszawa. W związku z dojściem do skutku 
francuskiej pożyczki dozbrojeniowej dla Polski 
koła gospodarcze wyrażają opinię, że umożliwi 
ona redyskonto Banku iPolskiego we Francji 
w kwocie około pół miliarda złotych. Umożli- 
wi to znaczne zwiększenie kredytów wekslo- 
wych przez Bank Polski dla ster przemysłowo- 
handlowych, co też przyczynić się powinno do 
zwiększenia obrotów i ożywienia ruchu gos- 
podarczego. 


Wizyta ministra Bastida. 


Minister francuski przemysłu i handlu, Paul 
Bastid, wyjechał dnia 10 bm. wieczorem do War- 
szawy, gdzie spędził sobotę, niedzielę i poniedzia- 
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Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru I. Pa" a 
Rynek] 


wał Stodolny, mający kancelarję w Działdowie, ul. 
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Nr. 9 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 


14,30 w] 


łek. Na zaproszenie rządu Rzeszy minister w po- 
wrotnej podróży zatrzyma się w Berlinie, gdzie 
spędzi dzień 15 września. Podczas pobytu w Ber- 
linie, minister Bastid będzie miał rozmowę z dr. 
Schachtem. | 
W sferach gospodarczych do wizyty p. mini- 
stra Bastida przywiązują dużą wage, specjalne zaś 
zainteresowanie budzi kwestia redyskonta, który 
otrzymać ma Bank Polski w Banku Francji. 
Wczoraj min. Roman dokonał uroczystej de- 
koraeji ministra Bastida odznaką wielkiej wstęgi 


orderu „Polonia Restitutu*, dyr. H. Alphanda 
` skiej Józef Urban, członek Stron. Lud. w Bodza- 


odznaką krzyża komandorskiego orderu „Polonia 
Restituta” oraz dyr. Benedette odznaką krzyża 
oficerskiego. 


Orędzie Hitlera do narodu 
i świata 
8 
Niemcy pragną pokoju — dlatego 
wprowadziły dwuletnią służbę wojskową |!!! 
Norymberga. Na hitlerowskim zjeździe 
partyjnym przemawiał „wieewódz” Rudolf Hess, 
który ostro zaatakował bolszewizm i wezwał świat 
cywilizowany do walki z tym niebezpieczeństwem. 

Przywódca partii hitlerowskiej na Bawarię Wa- 
gner odezytał orędzie Hitlera, w którym podkreśla 
zdobycze czterech pierwszych lat obecnego reżimu, 
jak poważne zmniejszenie bezrobocia oraz osiągnię- 
cie pokoju wewnętrznego Rzeszy i wskazuje, że 
odrodzenie Niemiec nastąpiło szybciej, aniżeli ich 
upadek po 1918 roku. 

Orędzie nakreśla nowy plan 4-letni, mający na 
celu osiągnięcie samowystarczalności Rzeszy we 
wszystkich dziedzinach. 

Dalej Hitler domaga się kolonij — w imię „pra- 
wa narodu niemieckiego do życia” — kolonii dla 
Niemiec. Ustęp ten powitano entuzjastycznymi 
oklaskami. 

W ostatniej ezęści orędzia Hitler podkreśla 
pokojowe zamiary Rzeszy. W zakończeniu gwał= 
townie zaatakował Moskwę, zarzucając Sowie- 


i tom dążenie do rewolucji światowej. 


Narodowi socjaliści nie boją się bolszewickiej 
inwazji, bo czują się dość silni, aby się temu nie- 
bezpieczeństwu przeciwstawić. Orędzie głosi między 
in; „Nigdy już moskiewscy kaci nie odegrają 
jakiejkolwiek roli w Niemczech. Partia na- 
rodowo - socjalistyczna i armia narodowo -~ socja- 
listyezna stanowią pod tym względem gwarancję. 
Naród niemiecki pragnie pokoju z wszystkimi, któ- 
rzy pokoju pragną. Dlatego to w porozumieniu 
z ministrem wojny zarządziłem 2-letnią służbę woj- 
skową (?!). Rok 1936, czwarty rok reżimu naro- 
dowo - socjalistycznego, położył koniec hańbie 
Niemiec”. 

Po odczytaniu orędzia Hitler wraz z członkami 
rządu Rzeszy opuścił salę obrad wśród entuzja- 
stycznych oklasków. 
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Rewizje i aresztowania narodowców 
w Lodzi. 

Łódź. W związku z kompanią wyborczą policja 
przeprowadziła wczoraj rewizje we wszystkich lo- 
kalach Stron. Narodowego. Aresztowano kilkanaście 
osób. Skonfiskowano 50.000 ulotek, omawiających 
plebiscyt łódzki w sprawie odebrania żydom praw 
politycznych. 


Do Berezy znowu odstawiono ludowca. 


Dnia 10 września rb. został zatrzymany i od- 
stawiony na miejsce odosobien'a w Berezie Kartu- 


nowie, pow. krakowskiego, który mimo zakazu 
starostwa urządził nielegalny pochód z Bodzanowa 
do Zakrzewa. 


KĄCIK RADIOWY 
Audycje Polskiego Radia w Warszawie, 

Wtorek, dn. 15. IX. 636 Audycja poranna. 11.30 
Audycja dla szkół. 12.23 Koncert kameralny. 16:00 Koncert 
z Pawilonu Sztuki na Targach Wschodnich. 16.45 „Henryk 
Dąbrowski i Legjony” — odczyt. 17.00 Utwory Schumanna. 
17.50 „Wulkany polskie” — pogad. 18.00 Opowiadanie dla 
dzieci. 19.00 Koncert smyczkowy symf. ork. PR. 20.00 Tr. 
„Fausta” z opery warszawskiej 23.30 Muzyka tan. 

Sroda, 16. IX. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 12.23 Płyty. 15.45 „Niezwykła przygoda Jędrka 
i Felka” — słuch. 16.15 Trio salonowe PR. 17.00 Koncert 
małej ork. PR. 18.00 „Toaleta poranna Napoleona“ — felj. 
19.10 Utwory skrzypcowe. 19.30 Utwory wokalne Schuberta. 
20.00 Płyty. 21.00 Koncert chopinowski. 21.30 Arie i pieśni”. 
22.15 Migawki muzyczne. 23.00 Muzyka tan. 


Program Polskiego Radia S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 


Wtorek, dn. 15. IX. 7.40, 14.30, 17.30, 18.10 Płyty. 12.03: 


Skrzynka roln. 17.00 „Fragm. z uroczystości święta 64 pp.”. 
18.00 „Sztorm* — pog. 18.25 Pogad. aktualna. 18.30 Koncert 
reklam. 

Środa, 16. IX. 7.40, 12.28, 1430, 18.10, 20.00 Płyty.. 
12.08 Fragm. z pow. „Chłopi” Reymonta. 16.00 Okolicy sta- 
rego Torunia — pog. 18.25 Pogad. społ. 18.30 Koncert: 
reklam. 

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj. 


EPO SPA TEE 
a E p WACC t 2 


PSE: WEEK: POREŁOĘCAJ 10 0d Pd DĄ PANK DBZ CPE W AEA OR 
GIEŁ ZBOŻOWA W POZNANIU. 
Notowania oficjalne z dnia 12. 9. 

Płacono w złotych za 100 kg. 

Żyto nowe 14 75— 15.00 
Pszenica 21.75— 22.00 
Jęczmień browarowy 19.00— 20.00 
Owies 13.50— 14.00 
Otręby żytnie 10.00— 10.50 
Otręby pszenne 10.75— 11.25 
Otręby jęczmienne 11.25— 12.50 
Rzepak zimowy 37.00— 38.00 
Siemię lniane 36.00— 39.00 
Gorczyca 31.00— 34.00 
Groch Victoria 20.00— 24.00 
Groch Foigera 23.00— 25.00 
Mak niebieski 59.00— 65.00 


p "FPH wr r w" w w W m > m 
Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowemmieśeie, 
Za ogłoszenin redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 


* numerów lub odszkodowania. 


Za nadesłane życzenia z okazji ślubu składamy na 
tej drodze Przewielabnemu Duchowieństwu, K. S. M.ż. 
i m., Stron. Narod., Szan. Redakcji „Gł. Lidzbarskiego” 
oraz wszystkim Życzliwym i Znajomym staropolskie, 


ooul ud uk „dl ud da A R E uulu ud, ud „adi ulu uuu ud „jiki uł: 1 


domości, że dnia 23 września 1936 r. o godz. Ą serdeczne 
Szczuplinach, odbędzie się I-sza licytacja ruchomości |$ SO aaubowodakowE | P i 
należących do Włodzimierza Pańkowskiego, składających jĄ RT AWAWÓS WE Ą Bóg zapłać“ 

się z 100 ctr. peluszki, oszacowanych na łączną sumę 700 zł. j; AZOTNIAK I i „dłójów 77 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu PrRARPARZY } MINORI | 
poleca Czesław Rogoziński z żoną. 4 


i czasie wyżej oznaczonym. 
Działdowo, dnia 9 września 1936 r. 


Komornik: Stodolny. Lidzbark, we wrześniu 1936 r. 4 


wdw ud wd ud ud R wid ud ddd u CI ud ud ód wód zd wd ód u uk 


pe m O 


TĘ TĘ TĘ RE TT TĘ ĘĄ 


„R O LN | K” Spółdzielnia roln.-handlowa 


Lubawa, tel. 39 Nowemiasto, tel. 49 - 
Rybno, tel. 2. 


TT 


Sygnatura 759436. 
Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru I. Pa- 
weł Stodolny, mający kancelarję w Działdowie, Rynek Nr. 9, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 26 września 1936 r. o godz. 10 w Narzy- 
miu, odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, należących 


żyta w słomie, oszacowanych na łączną sumę 1500 zł. do siewu uznane przez Pomorską Izbę Rolniczą 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu į po cenie zł 19,00 za 100 kg. plus worek 1,50 za sztukę 


i ay * kia. ORANY, GL ai oddaje 
ziałdowo, dnia września r. hodowla » 
Henryk Modrow Gwiździny, 


Komornik: (—) Stodolny. 
nasion 
pocz. Nowemiasto n. Drw. pow. Lubawa. 


Baczność Rolnicy ! 


4 


TĘ YTY 


SZA 


Za nadesłane nam życzenia i kwiaty z okazji przy- 
jęcia do I-szej Komunii św. naszych córeczek Barbary 
i Cecylii składamy serdeczne 


„Bóg zapłać“ 


Ignacostwe Malinowscy. 


A zPPOŻY iź p ŁC, 5 ać Kadi L 
eee O ZO O ROTO ACO Z O CWE OTC, 
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Lidzbark, we wrześniu 1936 r. 


a Pc Bau cd a s Bu wa wb u BEZ usd ód Bd wdw adu ud cd 
CHROMY Czeladnik kowalski SO i an 
OLEJARNIA TARGOWISKO, »vkarx gzyca iat 25 où zaree vo- 
| trzebny. s 
GEMZY M. Klein, mistrz kowalski; +4 
wytłacza | LAKIERY czarne Nowemiasto. | PacznóŚć | AF JC A. 
— w poniedziałki, piątki i soboty. —| w dużym wyborze I tanio Chłopca . Posiadacze pożyczki narodowej i inwestycyjnej 
Przyjmuje wszelkie nasiona olejniste poleca do ogrodnictwa poszukuję od į hi u u u uu uu Cu. „ad ud dl „M, „ali „ań 
na olej — Powie 2 E rommaa Składnica Skór 1. 10. rb. i «a 8 sa U 
i zarazem kupuje nasiona olejniste. Kazimi Gumiński i i | d | db | k 
| CZ. BALCEROWICZ, na "Lidzbark. | Nadeszły raQjoOGDiOrNIiKI 
Zarazem donoszę, że przyjmuję len lepszy i gorszy. Gatunki Brodnica 
» - - = = tylko suche — w każdą sobotę. - - - - -|przy moście telefon 111. Męsko-damską wajao wat. Wistttokcji Fotek, Sętoiapii* 
a 
J. Przy kłota. Mak i Byers A Przyjmujemy całą cenę w pożyczkach 
| modry suchy i czysty kupuję 9 państwowych. Więc za 100 zł pożyczki 
Ober że Wiatrak i 14 mórg | ena ie oryg m. 90 zł gotówki 
dam tanio. y . | pom >. = za] 
wydzierżawię w kościelnej wsi 2 Klebba, W. Głęboczek iiie od zaraz Sternicki. Brodnica ; , : * 
Oferty składać do eksp. fp. N. Brzozie, pow. Brodnica. służąca | Mały Rynek. O dobroci audycji można się przekonać na miejsen. 
„Drwęcy“ w Łubawie. R OWĄ GR odd pasków gc acne were K i - a” 
u erzbowa 10. | ! 
Domek dziewczyna zę Drwęca” Śp. Z 0.6. w Mowemmieście n. Drw. 
Dziewczyny w różnych wielkościach | »y | a k U Ua ] ja Ń 


do domowych prae z gotowa- 
niem potrzebna od 1-go paź 
dziernika rb. 

Wygocka, Nowemiasto. 


z dobrą rolą, stodołą, niezu- 
pełne dwa morgi zaraz na 


eprzedaż 
Fr. Babiński, Skarlin. 


stale na składzie 
„Drwęca” księgarnia | 
Nowemiaste. 


lub chłopaka potrzebuję ! | 
Alfons Guzowski, obo a: a ca aa 4 
eè 


Rożental, (folwark). 


